
Ls. 4181/05, W e  L w o w ie ,  dnia 10, l is topad a 1905

Sprawozdanie
sejmowej komisyi przemysłowej o stanie przemysłowych 

szkół uzupełniających w roku iSJzkolnym 1903|4.

Wysoki Sejmie!
W  dziedzinie  u zu p e łn ia ją c y c h  sz k ó ł  p r z e m y s ło w y c h  sto su n e k  p o m ię d z y  

krajem  a rządem  o d p o w ia d a ł  p lan o w i,  j a k  g o  p ro w izo ry c z n ie  w y t w o r z y ł  r e sk ry p t  
M in isterstw a  w y z n a ń  i o ś w ia ty  z 24. m aja 1898. Prow dzoryum  to za k o ń c z y ło  
się obecnie , g d y ż  na p o d s ta w ie  u c h w a ły  se jm ow ej z 26. p aźd ziern ika  1904, po 
w ziętej w s ło w a ch  :

„O p iera jąc  się na fa k ty c z n e m  p o k ry w a n iu  jednej trzeciej części  kosztów  
u trz ym a n ia  sz k ó ł  przem ysłów  y c h  u z u p e łn ia ją c y c h  w  G a l ic y i  ze S k a r b u  pań stw a  
w  latach 1902 i 1903, oraz p rzy jm u jąc  do w ia d o m ości  ośw ia d czen ie  c. k. R z ą d u ,  
że s k ło n n ym  jest  n ad al j a k  dotąd s z k o ły  su D w e n c yo n o w a ć ,  —  S e jm  u p o w ażn ia  
W y d z i a ł  k r a jo w y  do r e o r g a n iz a c y i  tych  sz k ó ł  na p o d s ta w ie  rozporządzen ia  c. k. 
M in isterstw a  w yzn ań  i o ś w ia ty  z dnia 24. maja 1898“. W y d z i a ł  k r a jo w y  prze- 
p r o w a d z i ł  r e o r g a n iz a c y ę  t y c h  sz k ó ł  na p o d staw ie  n o rm a ln eg o  statutu, p rz e p is a ­
n e g o  przez c. k, M in isterstw o  rozporządzen iem  p o w y że j  w ym ien io n em , dotąd, ja k  
w spom n ian o, o b ow iązu jącem  p ro w izo ry c z n ie .

R e o r g a n i z a c y a  .ta za p e w n ia  p r a w id ło w e  fu n k c y o n o w a n ie  c a łe g o  aparatu  
szk o ln e g o , bo  i p lan  nauki u jed n osta jn ion y  i W y d z i a ł y  szko ln e  u zu p ełn ion e n a­
leżycie .  W  z a w ia d y w a n iu  sz k o ła m i tem i dzie lą  się  W y d z ia ł  k r a jo w y  z c. k. R z ą ­
dem w ten sposób, że k ra jo w a  k o m is y a  p r z e m y s ło w a  z ram ien ia  W y d z ia ł u  k r a ­
j o w e g o  zajmuje się sp ra w a m i eko n o m iczn em i i a d m in istracyjn e m i iak  i s p ra w a m i 
p ersonalu  n a u c z y c ie ls k ie g o  t y c h  za k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  p odczas g d y  nadzór p e d a g o ­
g ic z n y  i d y d a k ty c z n y  sp ra w u je  R a d a  szko ln a  k ra jo w a  przez ck. k r a jo w e g o  in sp e­
k to ra  sz k ó ł  lub o s o b n e g o  d e le gata .  O b o k  n ie g o  ato li  i W y d z ia ło w i  k ra jo w em u  p r z y ­
sługuje  udział w  w iz y ta c y i  s z k ó ł  t y c h  przez d e le g o w a n ie  do czyn ności  tej osób, 
m a|ących  p raw o  h o sp ito w a n ia  nauki szkolnej,  je d n a k  bez w p ł y w a n ia  na to k  
i sp osób  jej udzielania. P r a w o  to w y k o n y w a  też siedmiu c z ło n k ó w  k om isyi,  a że 
w niej zasiada zarazem  ck. k r a jo w y  in s p e k to r  szkół, p. A n to n i  S te fan ow ic z ,  któ^y 
sp ostrzeżen ia  sw oje  in s p e k c y jn e  p rze d sta w ia  na posiedzeniach k om isyi,  toż p o ż ą ­
dan a  harm onia  w s p ó łd z ia ła n ia  p o m ięd zy  o b y d w u  n a c z e ln y m i cz yn n ik a m i,  tj. k r a ­
jem  i rządem , na tym  p u n k c ie  zap ew n io n a .

P rz e c h o d z ą c  do sz c z e g ó łó w ,  zazn acza  się p rz e d e w s z y s tk ie m , ze s z k ó ł  ty c h  
po k o n ie c  roku 1903/4 c z y n n y c h  b y ło  51, t. j, ty le ,  co w roku poprzednim . C y fra  
ta zm ien iła  się d op iero  z p o czą tk ie m  rok u  s z k o ln e g o  1904/5, k ie d y  to n o w y ch  
s z k ó ł  p r z y b y ło  2, t. j. w  K ę t a c h  i S t a r y m  S a m b o rz e ,  podczas g d y  jedn a  u b y ła ,
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a  m ia n o w ic ie  w  S ą d o w e j  W iszn i .  D o  za m k n ięc ia  tej s z k o ły  W y d z i a ł  k r a jo w y  
b y ł  zn ie w o lo n y  z p ow od u  n a d zw y c z a j  n isk ich  św iad czeń  m ie jsco w ych  na jej u tr z y ­
manie. C z y n n y c h  zatem  w roku  1904/5 b y ło  s z k ó ł  52. L ic z b a  ta w  latach  naj­
b l iżs zy ch  p raw d o p o d o b n ie  się z w ię k s z y ,  g d y ż  z k i lk u  m iastam i w ła ś c iw e  r o k o ­
w an ia  o z a k ła d a n ie  tak ich  za k ła d ó w  się toczą, a jest nadzieja, że  nie w s z y ­
stk ie  sp ełzną  na niczem .

Na k o sz ta  u trzym an ia  w s z y s tk ic h  ty c h  sz k ó ł  prelim inow ano na r. 1904/5 
razem  191 536 K .  N a sum ę tę z ło ż y ły  się ś w iad cz e n ia  c z y n n ik ó w  m ie js c o w y c h  
(gm in y, fu n d acye ,  k a s y  oszczęd n o ści  i t. d.) w  w y s o k o ś c i  61.993 K ,  fundusz k r a ­
j o w y  64 976 K ,  s k a rb  p a ń s tw a  64.567 K .  W  roku  1904 rząd fa k ty c z n ie  w y p ł a c i ł  
68.000 K ,  w tern k w o tę  r y c z a łt o w ą  1.500 K  na zakupn o  ś ro d k ó w  n a u k o w y c h ,  
k tó r ą  to k w o tę  a s y g n o w a n o  do r ą k  rz ą d o w e g o  inspektora, p. A .  S te fa n o w ic z a .

S z c z e g ó ł y  c y fr o w e ,  odn oszące się do f r e k w e n c y i  i s k u te c z n o śc i  n au ki 
w  roku  sz k o ln y m  1903/4 p rzed staw io n o  poniżej w e d łu g  sp ra w o zd a n ia  R a d y  
szkolnej k rajo w ej o b o k  c y fe r  z obu lat poprzednich. -

L ic z b a  u czn iów O s ią g n ę ło  ce l  nauki
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1901/2 169 6364 5224 64'5 % 3649 70 % 452

1902/3 175 6382 5229 68 % 3827 73 '2% 451

1903/4 169 5926 4807 68 % 3578 74 '4 % 441

Z c y fe r  ty c h  okazuje  się —  w o b e c  r. 1902/3 —  u b y te k  u czn iów  z a p i­
sa n y c h  o 456, t. j. p rzeszło  o 7 %  mniej; zm ala ła  i l ic zb a  k la s  o 6, n a u c z y c ie l i
0 10. D o  k o ń c a  rok u  p ozosta ło  u czn ió w  mniej o 422; cel nauki os iągn ęło  p r o ­
ce n to w o  74'4% , t. j. o i'2°/0 w ię c e j  niż w  roku 1902/3.

O  ile u b y te k  .—  w o b e c  ro k u  ze sz łe g o  —  u czn ió w  u częszczii jących  uznać 
n a le ży  za o b ja w  n ie k o rz y s tn y ,  o ty le  w y n ik i  k la s y f ik a c y i  m o g ą  zadow olić .

- S z c z e g ó ły  dalsze p rz e d sta w ia  sp ra w o zd a n ie  R a d y  szkolnej k ra jo w ej w  sp o ­
só b  na s t ę p u j ą c y :

Frekwencya.

W  w ielu  za k ład a ch  u czn io w ie  uczę szcza li  na n au k ę  regu larn ie j,  aniże li  
daw niej,  n ie k o rzy stn a  je d n a k  f r e k w e n c y a  zaK ład ó w  lw o w s k ic h  b y ł a  p ow odem , 
że  średni stan p r o c e n to w y  u c z ę s z c z a ją c y c h  p o zo s ta ł  na poziom ie ze sz ło ro czn ym ,
1 j. na -68°/0.

P r z y c z y n y  n ie p o m y śln e g o  te g o  stanu upatruje  R a d a  szk o ln a  k ra jo ./a  
p r z ę d e w s z y s tk ie m  w n ie n a le żyte m  zrozum ieniu s p r a w y  ze stron y  p r y n c y p a łó w ,  
k tó r a  raczej utrudnia m ło d zie ż y  rękodzie ln iczej  k o rz y s ta n ie  z nauki. S tp sun ki 
w ty m - w z g lę d z ie ,  na o g ó ł  biorąc, b a rd z o  dolanymi nie b y ł y  n ig d y ,  a z a o s tr z y ły  
się. z p o w o d u  p rzen iesien ia  czasu  nauki z di w n ie jszych  g od zin  7 —  9 na 6 —  8 
w ieczorem . T a  n iez a p rze cz e n ie  dla n au ki k o rz y s tn a  zm iana, p o łączon a  z u tratą
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co ty g o d n ia  4 g od zin  p r a c y  term inatorskie j w  w arstacie , b y ł a  k am ien iem  o b ra z y  
dla  p r a c o d a w c ó w , k tó r z y  ofiary  tej p o n ieść  nie chcieli.

Z u w a g i,  że w c ze ś n ie jsz e  o d b y w a n ie  nauki już się k o rz ys tn ie  zaz n a czy ło  
i na regu larn ości  fr e k w e n c y i ,  s tw ierd zo n ej  w ła ś c iw e m i  h osp itacyam i,  ja k  i na 
s k u tk a c h  nauki, se jm o w a  k o m is y a  p r z e m y s ło w a  z za d ow olen ie m  stw ierd za  s ta ­
n o w c zo ść ,  z j a k ą  R a d a  sz k o ln a  k r a jo w a  d ąż y  do u trw a len ia  n o w e g o  porządku  
rzeczy .

Umieszczenie szkół i środki naukowe.

W  s p ra w ie  tej s tw ie rd za  R a d a  sz k o ln a  k r a jo w a  p ew n e, chociaż n ie z n a ­
czne polepszenie. W e  L w o w ie  p o le p szen ie  tc  odnosi się do szk ó ł,  im. św. A n t o ­
niego , im. św . M arcin a ,  im C z a c k ie g o  i K o n a r s k ie g o .  W  K r a k o w i e  p o p raw io n o  
o św iet len ie  w ie c zo rn e  w  sa lach  n a u k o w y c h ,  choć b rak  o so b n ych  a stosow n ie  
u rz ą d z o n yc h  sal r y s u n k o w y c h  n au kę rysu n ku  utrudnia. N a  tym  p u n k c ie  w y r ó ­
żn iają  się k o rz ys tn ie  s z k o ły  w W ie l ic z c e  i Ż ó łk w i,  podczas g d y  w o g ó le ,  j a k  już 
zaznaczono, p o le p szen ie  jest  n ieznaczne.

Z n ac zn ie  lepiej p rzed staw ia  i lę  stan co do ś ro d k ó w  n a u k o w y c h ,  k tó r y m i  
w s z y s tk ie  bez w y ją t k u  s z k o ły  zaopatrzono. W  p rz y sz ło ś c i  zaś n a b y w a ć  się b ę ­
dzie środki te w  sp osób  trojaki, a m ia n o w ic ie :

1. na p odstaw ie  rozporządzen ia  m in isterya ln eg o  za  p o śred n ictw em  c. k. 
sz k o ły  p rzem ysło w ej  w e L w o w ie ,  tudzież c. k. sz k ó ł  z a w o d o w y c h  w K o ło m y i ,  
S u łk o w ic a c h ,  Ś w ią tn ik a c h  i w Z akop an em , e w en tu a ln ie  p r z y  p o m o c y  k r a jo w y c h  
sz k ó ł  i w arstató w  z a w o d o w y c h ;

2. przez za k u p n o  z fu n d u szów  k ra jo w y c h ,  k tó re  W y d z i a ł  k r a jo w y  przez 
p e w ie n  okres czasu  na ten cel w s ta w ia ć  będ zie  do budżetu k r a jo w e g o ,  p o d  w a ­
run kiem , że śro d k i  n a u k o w e, o ile to m ożliw e, b ę d ą  w y k o n y w a n e  w kraju ;

3. za p ośred n ictw em  c. k. B iu r a  ś ro d k ó w  n a u k o w y c h  w e  W ie d n iu .
P u n k t  p ie r w s z y  już w roku  u b ie g ły m  w s ze d ł  w  p ro g ra m  nauki w arsta-

tow ej w y m ie n io n y c h  zak ład ó w , k tóre  w ła ś c iw e  m odele  do n a u k i  r y s u n k ó w  w y ­
tw a rz a ją  albo b ez p łatn ie  lub za  zw rotem  k o sz tó w  m ateryału .

W y tw ó r s t w a ,  w y m ie n io n e g o  w  pu n kcie  drugim, p odję ła  się lw o w s k a  
s p ó łk a  h a n d lo w a  p r z y b o ró w  s z k o ln y c h  pod  firmą dra  F a lk ie w ic z a .

W y m ie n io n e  w  p u n k c ie  3 źródło z a p o w ia d a  bardzo  obfite zaopatrzenie  
sz k ó ł  n a s zy ch  w  stosow n e środki n au k o w e, a to n a w e t  ta k  dalece , że s z k o ły  —
0 ile się rozchodzi  o w z o ry  r ys u n k u  z a w o d o w e g o  —  b ę d ą  m o g ły  u d zie lać  ich 
ręk o d z ie ln ik om  do u ż y tk o w a n ia .

N a  sp ra w ien ie  środków  n a u k o w y c h  p r z e z n a c z y ł  W y d z i a ł  k r a jo w y  łąc zn ą  
k w o t ę  4.300 K, zaś rząd, ja k  już w spom n ian o, 1.500 K .

Nauka i nauczyciele.

W o b e c  n o w e g o  planu nauki, w p ro w a d z o n e g o  w  c a ły m  ju ż  kraju, n a u k a
1 sp okojn y,  p r a w id ło w y  to k  jej jest w  zasadzife utrw alon y. Celem  n a le ż y te g o  
jej i w p r a k t y c e  udzie lan ia  R a d a  szkoln a  k r a jo w a  s z c z e g ó ło w e m i w s k a z ó w k a m i 
d ąż y  do u rz e c z yw istn ie n ia  słusznej za sad y ,  a ż e b y  nau ka  w sz k o ła ch  ty c h  w p ie rw s zy m  
rzędzie m ia ła  na oku z a w o d o w e  w y k s z ta łc e n ie  uczniów . C z y n i  zasadzie  tej zadość 
najprzód już i p lan  n a u k o w y ,  nadto zaś 'są  dążenia, a ż e b y  przez stosow n e rozm iesz­
czenie w  o d d zie ln y ch  sz k o ła ch  u czn iów  w edle  g ru p  z a w o d o w y c h  dojść. d'o spe- 
c y a l iz a c y i  n a u k i  r y s u n k ó w  dla  za p ew n ien ia  tern w iększej  k o rz y ś c i  zaw odow ej.  
S ia ło  się to m ian ow ic ie  w  K r a k o w i e ,  gd z ie  s z k o ła  na K le p a r z u  g ro m ad zi  
u czn iów  z a w o d ó w  b u d o w la n y c h ,  w O g ro d zie  a n g ie ls k im  u czn iów  z a w o d ó w  przy- 
o d z ie w c z yc h .  na S m o le ń sk u  z z a w o d ó w  a r ty s ty c z n o  p r z e m y s ło w y c h ,  na K a ź ­
mierzu (szkoła p rze w aż n ie  u czę sz cza n a  przez m łod zież  ż y d o w sk ą )  z z a w o d ó w  
h an d lo w ych , p rz y o d z ie w c z y c h  i p rze m y słu  a r ty s ty c z n e g o ,  w reszcie  s zk o ła  p r z y  
ul. D ie t la  u czn ió w  z z a w o d ó w  b u d o w la n y c h  i m e ta lo w o -p rze m y s ło w y c h .

U rząd ze n ie  takie  u zn ać  n a le ży  za dobre, a pożądanerrt b y ło b y ,  a że b y
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i w e  L w o w ie ,  d ok ą d  zresztą  W y d z i a ł  k r a jo w y  z w ła ś c iw e m  p r ze d sta w ie n ie m  się 
zw ró c ił ,  postąpion o  w  sp osób p o d o b n y .  W y m ie n ić  tu t y lk o  m ożna ku rs dla m a­
la r z y  d e k o r a c y jn y c h  p rz y  szko le  im. B e r n s te in a .

W  m iastach  m n iejszych  o jedn ej t y l k o  s z k o le  uzupełnia jące j  z a s a d y  p o ­
w yższe j  z a s to so w a ć  nie można. L e c z  i tam  p r z y  d o b re j  w o l i  i w ła ś c iw e m  zrozu­
m ieniu rze cz y  zaw sze  do p e w n e g o  sto p n ia  n a u k a  bardziej z a w o d o w a  da się 
urządzić. I  ta k  z ze staw ień  R a d y  szkolnej k r a jo w e j  w y n ik a ,  że w  D r o h o b y c z u  —  
o c z y w iś c ie  o b o k  nauki o d b y w a jąc e j  się w e d ł u g  p lan u  n o rm a ln eg o  —  istnieje 
k u rs  z a w o d o w e g o  rys u n k u  sz e w s k ie g o .  T a r n ó w  z n o w u  p o siad a  ku rs s p e c y a ln y  
rys u n k u  b u d o w la n e go .  W  n ie k tó ry c h  s z k o ła c h  inn ych, j a k k o lw ie k  niem a oso­
b n y c h  k u rs ó w  z a w o d o w e g o  rysun ku, p rzec ie ż  c o ra z  częściej się zdarza, że c z e ­
lad n icy ,  k tó r z y  o b o w ią z k o w i  szkoln em u już  n ie  u le ga ją ,  uczęszczają  dalej na 
naukę, ć w ic z ą c  się w  rysu n k ach  s w o je g o  za w o d u .

J a k o  d a lsz y  k ro k  na drodze, p r o w a d z ą c e j  do s p o tę g o w a n ia  za w o d o w e j  
nauki,  są z a c z ą tk i  s z k ó ł  czysto  z a w o d o w y c h  dla p ew n ej  g a łę z i  p rzem ysłu . 
W  K r a k o w i e  urządzono naukę osobno d la  p ie k a r z y  w  g od zin ach  p o p o łu d n io ­
w y ch ,  p o d c za s  g d y  s to w arzysze n ie  d ru k a rz y  i l i to g r a fó w  za p ro w a d z iło  kurs za ­
w o d o w y  dla  uczn iów  tego  zaw odu, k tó r z y  z n a tu ry  rz e c z y  le p sz e  od o g ó łu  m ło ­
d zie ż y  sz k ó ł  u zu p ełn ia jącycn  m ając p rzy go tow an ie ,  w  sz k o ła ch  ty c h  w ł a ś c iw y c h  
nie m o g li  odnieść k o rzyśc i .  O ile  kurs dla p ie k a r z y  m e w y d a ł  w y n i k ó w  z a d o ­
w a la ją c y c h ,  o ty le  bardzo  dobre o w o c e  w y d a ł  ku rs  drukarski.

W  sp raw ie  u zu p e łn ia jący ch  sz k ó ł  h a n d lo w y c h  postęp  dotą 1 jest  n ia ly .  
Z a z n a c z y ć  jed n ak  p rzec ie ż  w y p a d a  starania  k rajow ej k o m is y i  . p - u m y s ło w e j ,  
z m ie rza jące  do z a d o ś ću czy n ie n ia  k i lk a k ro tn ie  w  ty m  k ie ru n k u  p o w z i  ;'.ym u c h w a ­
łom W y s o k i e g o  Sejmu, I  tak  za z n a cza  sp ra w o zd a n ie  Komisyi, że o u ócz daw no 
już  istn ie jących  k u rs ó w  h a n d lo w y c h  w  B ia łe j ,  znajdują się ob ecn ie  k u rs y  tak ie  
tak że  w J a ro sław iu  i S ta n is ła w o w ie ,  a w roku n ajb liższym  k u rs  ta k i  o tw a r ty  ma 
b y ć  w T a rn o w ie .  N a d m ie n ia  dalej k r a jo w a  k o m is y a  p rz e m y s ło w a ,  że o d b y cie  
po w tórn e  w lw o w sk ie j  A k a d e m i i  han d low ej ku rsu  s p e c j a l n e g o  w zakresie  bu- 
c h a lte r y i  i rac h u n k ó w  dla n a u c z y c ie l i  szkó ł  u zu p ełn ia jących  d osta rczy  w iększej  
l ic z b y  sił  w  tym w z g lę d z ie  k w a l i f ik o w a n y c h ,  tak, że do l ic zn ie jszeg o  za k ład a n ia  
k u rs ó w  o ch a ra k terze  h a n d lo w y m  w n e t  p r z y s tą p ić  będ zie  można.

Ż e  dzielność w y n ik u  n au ki w p ie rw s z y m  rzędzie  za le ży  od dzielności 
n au czycie li ,  nie u le g a  w ą tp liw o ś c i .  N a u c z y c ie le  sw oim  o b o w ią z k o m  w  o góln ości  
n ie ty lk o  b a rd zo  dobrze cz yn ią  zadość, lecz nadto rzetelnie  je sz cze  p racują  nad 
d alszem  w łasn em  w y k s z ta łc e n ie m .  D o w o d e m  teg o  w  czasach  ostatnich  o k o l ic z ­
ność, że 15 n a u c z yc ie l i  k r a k o w s k ic h ,  nadto  k ilk u  w  P rz e m y ś lu ,  R z e s z o w ie  
i L w o w i e  p rzy  sp osob ności u rz ą d z an yc h  k u rs ó w  m ajstersk ich  dla sz e w s tw a  o d ­
b y l i  s p e c y a ln e  k u rs y  r y s u n k ó w  z a w o d o w y c h  sz e w s k ich ,  w  K r a k o w i e  w roku  
b ie ż ą c y m  k o r z y s t a l i  w p o d o b n y  sp osób  z kursu  m ajstersk iego  dla sto larzy . N a 
o d b y ty m  zaś w  cz as ie  od 11 —  25. l ip ca  1904 w  A k a d e m ii  h andlow ej w e  L w o w ie  
ku rs ie  s p e c y a ln y m  dla b u c h a lte r y i  i ra c h u n k ó w  bra ło  u d zia ł  28 n a u czyc ie li  
z p r o w i n c n ,  n a u c z y c ie le  natom iast  l w o w s c y  z p o c zą tk ie m  rok u  sz k o ln e g o  w k i lk u  
z rzędu w ie c z o ra c h  w ła ś c iw e  w  tym  sa m y m  k ie ru n k u  od d y r e k to r a  A k a d e m ii  
s z c z e g ó ło w e  o trzym ali  w s k a z ó w k i .

Ze w zględu, że ro c z n y  k o sz t  s z k o ły  uzupełnia jące j  o sk ła d zie  norm alnym  
w yn o si około  3000 K ,  a p rz y  ro k o w a n ia c h  z m niejszem i m iastam i n iejed nokro­
tnie trudno b y ło  u z y s k a ć  od c z y n n ik ó w  p r z y c z y n ie n ia  się 1/3 t y c h  kosztów , t. j. 
1000 K  rocznie  na u trz ym a n ie  sz k o ły ,  z u w a g i  dalej, że w ła śn ie  w  m ały c h  
m iastach, g d z ie  m ało  sp osob n o ści  k s z ta łc e n ia  się, m łodzież rękodzie ln icza  naj­
bardzie j  jest zan iedbana, sąd ziła  k ra jo w a  k o m is y a  p rze m y sło w a , że n aw et sz k o ła  
p r z e m y s ło w a  u zu pełn ia jąca  o sk ro m n ie jszym  p r o g r a m ie  nauki, a w ię c  sz k o ła  
typ u  niższego , której koszt  rocz n y  nie p rze n o s iłb y  k w o t y  2100 K ,  d o b re b y  
m o g ła  o dd ać  usługi.  W  tym  też w z g lę d z ie  odn iosła  się k ra jo w a  k o m is y a  do 
R a d y  szkolnej krajow ej,  od p o w ied zi  jed n ak  dotąd niema, w o b e c  tego, że k ra jo w a  

. W ł a d z a  szko ln a  udała  się w sp raw ie  tej do c. k. M in isterstw a
C z y  p o m y s ł  ta k ie g o  n iższego  typ u  s z k o ły  u zn ać n a le ży  za szczęśliw y , 

p rze s ą d z a ć  w  tej ch w il i  nie można. P r ó b ę  jed n ak , z której w y n i k i  o rz e k n ą  o w a r ­
tości rzeczy , zro b ić  Warto.
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W o b e c  d okonan ej,  jak  już w spom niano, re o rg a rd za c y i  sz k ó ł  na p o d staw ie  
planu n orm aln eg o  i u k o n sty tu o w a n ia  się w y d z ia łó w  s z k o ln yc h  ż y c z y ć  sobie  n a ­
le ż y  gorą co ,  a ż e b y  w y d z ia ły  te, w o g ó le  w s z y s tk ie  w  dziedzinie tej g ło s  m ające  
czyn n ik i,  raźno w s p ó łd z ia ła ły  dla  s p o tę g o w a n ia  działaln ości ty c h  s z k ó ł  i ich 
w y n ik ó w .  Z n am ien n ym  w tym  k ieru n k u  jest  p o ś w ię c o n y  tej sp ra w ie  u stęp  ze 
s p ra w o z d a n ia  k o m is y i  krajow ej p rzem ysło w ej,  k tó r y  g o d z ie n  r e p r o d u k c y i  d o­
słownej :

„O b e c n ie  ż y c z y ć  sobie  ty lk o  na leży ,  ż e b y  pp. burm istrzow ie ja k o  p r e z e ­
sow ie  W y d z ia ł ó w  s z k o ln yc h  i d e le g a c i  za s ia d ają cy  w  W y d z ia ła c h ,  sp e łn ia l i  
chętnie i w y t r w a le  c iążące  na nich o b o w ią z k i  czuw an i i i za rządzan ia  szk o ła m i 
uzupełniającem i, a ż e b y  p ra w d z iw ie  po o b y w a te ls k u  pojęli p ieczę  nad lepszem  
w y k s z ta łc e n ie m  m ło d e g o  p o k o le n ia  r ę k o d z ie ln ik ó w , od c z e g o  podn iesien ie  r z e ­
miosł i p rzem ysłu  w  kraju  ta k  b ard zo  za leży .  B ard zie j  do serca  p o w in n y b y  s o ­
bie  to w ziąć  także  nasze s to w a rz y sze n ia  p rz e m y s ło w e .  Z p o w o du  je d n e g o  w y ­
padku, w  k tó ry m  in stru ktor  s to w a rz y sze ń  p r z e m y s ło w y c h  p o p a rł  m yśl  o d b y w a ­
nia d y ż u ró w  przez m ajstrów  w  s z k o ła c h  u zu p ełn ia jących , o ś w ia d c z y ła  k o m is y a ,  
że s ty k a n ie  się s z k o ły  z ży c iem , a w szczegó ln o ści  z k o ła m i rękodzielniczemu i ze 
sto w a rz ysze n ia m i p rz e m y s ło w e m i u w a ża  za b ard zo  p o ży te czn e ,  że zatem  i w y s e -  
łan ie  m ajstrów  pr :ez s to w a rz y s z e n ia  p r z e m y s ło w e  dla pop ieran ia  nauki, a w  s z c z e ­
g ó ln o śc i  re g u larn ie js ze g o  u czę szcza n ia  uczniów , uznaje za  p ożądan e i dopuszczalne 
w szęd zie  tam, g d z ie  to z w iad o m ością  W y d z ia ł u  s z k o ln e g o  zostanie  u re gu low an e. 
W o g ó l e  zwróciła, się z te g o  p o w o d u  k o m is y a  do W y d z ia ł u  k r a jo w e g o  o w y d a ­
nie w  porozum ieniu  z R a d ą  szk o ln ą  k ra jo w ą  o k óln ik a ,  k t ó r y b y  za ró w n o  W y ­
d z ia ły  szko ln e  jak  i s to w arzysze n ia  p r z e m y s ło w e  do ż y w s z e g o  za jm ow an ia  się 
szkołam i u zupełn ia jącem i p o b u d z i ł11.

S tr e ś c iw s z y  rze cz y  bieżące, sp ra w o zd a n ie  niniejsze p o w ażn ie  zająć się  
musi sp ra w ą  n ow ą, nie ob jętą  jeszcze  aktam i, k tó re  sta n o w ią  tło  n in ie jszego  
referatu. Jest to sp ra w a  n o w y c h  p rze p is ó w  d y s c y p l in a r n y c h  d la  u zu p e łn ia jący ch  
s z k ó ł  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h ,  k tóre  w y d a ło  c. k. M in isterstw o  o ś w ia ty  
rozp orząd ze n iem  z 14. l istopada 1904 L .  24977, a k tó re  o b o w ią z y w a ć  mają 
w s z y s tk ie  s z k o ły  te g o  rodzaju w  ca łem  p aństw ie.

O tóż zaraz z g ó r y  za z n a c zy ć  należy , że p rze p is y  te, m oże i d ob re  dla 
in n yc h  k ra jó w  k o ro n n y c h ,  w  n aszych  stosu n k ach  po części są  w prost n i e w y k o ­
nalne, na tyc h  zaś punktach, k tó r e b y  mniej lub  więcej ła t w o  w y k o n a ć  się d a ły ,  
w prost na rozw ój szkó ł  n a s z y c h  p o d z ia ła ły b y  ujemnie.

D o  za ilustrow ania  w y p o w ie d z ia n e g o  tw ierd zen ia  niech p o s łu ży  rozbiór  
k i lk u  ty lk o  u stępów .

§. 9. „ K s i ą ż e c z k a  k o n t r o l n a * ,  brzm i d o s ło w n ie :

„ K a ż d y  uczeń, b ę d ą c y  term inatorem , o trzym u ją  p o  p rz y ję c iu  do s z k o ły  
k s ią ż e c z k ę  kontrolną, p r z e z n a c z o n ą  d o  s t w i e r d z a n i a  u c z ę s z c z a n i a  
n a  n a u k ę ,  do za s ię gan ia  przez majstra in fo rm acy i  o term inatorze, do p o ro zu ­
m iew a n ia  się k ie ro w n ik a  sz k o ły  i n a u cz yc ie l i  z m ajstrem  i na odw rót, s z c z e g ó l­
nie co do p r z y c z y n y  i czasu  trw an ia  n ieo b ec n o ści  uczn ia  w szkole.

„ K s i ą ż e c z k ę  kontrolną  ma u czeń  p rzy n o sić  na k a ż d ą  g o d z in ę  nauki, o d d a ­
w a ć  ją  w k la s ie  i zab iera ć  po u k oń czen iu  n a u k i ; z k o ń ce m  zaś k a ż d e g o  ty g o d n ia  
ma ją  p rze d ło ż yć  m ajstrow i do podpisania.

„ W  razie  z a g u b ie n ia  k s ią że c zk i  kontrolnej p o w n i e n  uczeń z g ło s ić  się 
o w y d an ie  mu nowej*.

W  p e w n y m  z tym  ustępem  z w ią z k u  pozostaje  dalej §. i ę ,  m ó w ią c y  o k a ­
rach, a m ian o w ic ie  o d rugim  stopniu  tych że  w sp os ób  n astęp ujący  :

„ P o  b ezsk u teczn em  upom nieniu  p rz y  m ały ch  p rze w in ie n ia ch , tudzież za 
cięższe w y k ro c z e n ia ,  za  p o w tarz a ją ce  się z w in y  uczn ia  opuszczan ie  nauki sz k o l­
nej lub za k i lk a k ro tn e  i z w in y  ucznia  sp óźnianie  się na n au k ę ,  w rze szcie  za 
n ie u w a g ę  i b ra k  p ilności nastąpi sk arcen ie ,  k tóre  w e d łu g  o k o liczn o śc i  m oże b y ć  
zaostrzone ;
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i., przez w p isan ie*)  do d zienn ika  k la s o w e g o  i k s ią ż e c z k i  kontrolnej ucznia,
2 ja k o  n a g a n a ,  udzielon a p rzez k ie r o w n ik a  w o b e c  k o n fe re n c y i  n a u c z y ­

c ielskiej  i w p is a n a * )  rów n ież  w dzienn iku k la s o w y m  i w  k s ią ż e c z c e  kontrolnej 
ucznia".

J a k ie  z ta k ie g o  toku p o stę p o w a n ia  p ły n ą  w a d liw o ś c i  ?
Oto najprzód p ro w ad ze n ie  k o re s p o n d e n c y i  z m ajstrem  narazić  musi na 

p e w n ą  stratę czasu, a w o b e c  ła tw o ś c i  o trzym a n ia  k s ią ż e c z k i  nowej uczeń z b y t  
ła tw o  u le g n ie  p o k u sie  jej zg u b ie n ia  w  razie, g d y b y  mu nie b y ło  w y g o d n e  prod u­
k o w a ć  się z w y p is a n e m i w  niej karam i.

W k o ń c u  sam a k s ią że czk a ,  form atem  n ie w yg o d n a, po nieustającem  noszeniu 
jej w k ie s ze n i  przez parę  m iesięcy  będzie w prost niezdatną do ja k ie g o k o lw ie k  
w niej pisania, pom ija jąc  już te, że s k w a p liw o ś ć  o g ó łu  m ajstrów  do r o z c z y t y ­
w a n ia  się w nie; - chlubne w yjątk i,  c h o ć b y  n a w e t  liczniejsze, nie m c g ą  za ch w ia ć  
regu łą ,  — może nie będ zie  z b y t  w ie lka .

U w a g ; p o w y ż s z e  nie z w ra ca ją  się  p rzec iw  istocie  kontroli,  k tóra  jest  k o ­
nieczna, a dążą t y lk o  do zm ian y  jej fo rm y  w łaśn ie  w celu  lepszej jei s k u t e ­
czności.

§. io. „ S a le  szko ln e  b ę d ą  o tw ie ra n e  na k w a d ra n s  p r z e d  rozp oczęc ie m  
nauki. W  p rzec ią g u  teg o  czasu u czn iow ie  c z y s t o  : o d z i a n i  i  u m y c i ,  z od- 
k r y te m i g ło w a m i,  p o w in n i w c h o d zić  do sal szk o ln yc h , zająć b e z zw ło cz n ie  sw e 
m iejsca i w  spokoju o c z e k iw a ć  p r z y b y c ia  n a u czycie la ,  lub zn aku  o d w o łu ją c e g o 11.

T a k  p rz e p is y  każą. T y m c za s e m  z ch w ilą  o tw arc ia  k lasy , n a u c z y c ie l  musi 
b y ć  w klas ie ,  a b y  strzedz ca łoś c i  lam p g a z o w y c h ,  p rzy b o ró w  szk o ln yc h  i w z o ­
rów  na ścianach.

U c z n ió w  m ajster u w a ln ia  z uderzeniem  g o d z in y  6 tak, że uczeń, j a k  stoi, 
ruszając  ku  szkole, spóźni się o 20 — 30 minut. G d y b y  p rzep isow i b e z w z g lę d n ie  
i śc iś le  s tać  s ię  miało zadość, to' m łodzież „czy s to  odziana i u m yta"  albo nie 
p rzy jd z ie  w c a le ,  albo p rzy jdz ie  za godzin ę.

§. 15. „ P o ż y c z o n e  w b ib lio tece  ks iążk i  n a le ż y  zw ró c ić  b ib l io te k a rz o w i 
w  terminie p rze p is a n y m ".

U w a g a  k r ó t k a :  D o tą d  . b ib l io te k  bardzo jest niew iele .  A ż e b y  przepis 
m ó g ł  m ieć znaczenie, n a le ża ło b y  w p i e r w  b ib l io tek ,  urządzić, co jest  rzeczą  
w ie lce  pożądaną.

§. 19. „ K a r a  a r e s z tu.  "W prow adzenie i zasto so w an ie  tej k a r y  pozosta^ 
w ia  się uznaniu k o n fe re n c y i  n au czycie lsk ie j.

K a r a  aresztu  ma się o d b y w a ć  w czasie w oln ym  od nauki szkolnej i za ­
jęć  z a w o d o w y c h ,  z w y k lu c z e n ie m  g od zin  w iec zo rn yc h , a to w  sali  szkolnej, lub 
w  in n ym , w y z n a c z o n y m  przez k ie r o w n ik a  za k ład u  loka lu  sz k o ln ym , p r z y  s t o ­
s o w n y m  n a d z o r z e  i po zadaniu odp ow ied n iej  p r a c y  pisemnej. T a  k a r a  nie 
m oże  p r z e k r a c z a ć  czterech  godzin i nie p ow in n a b y ć  częściej  w ym ierza n a , niż 
d w a  ra z y  w c ią g u  roku s z k o ln e g o 11.

T u  się nasuw ają  p y ta n ia  : 1) k ie d y  sk azan iec  k arę  aresztu  m a o d s ia d y ­
w a ć  ? 2) kto  g o  ma n a d zo ro w a ć ?

Zajęcia  z a w o d o w e  trw ają  do g od z 6. N a u k a  od 6 - 8 .  P o  g od zin ie  8 jest  
g o d z in a  w ieczorn a. Z o s ta ły b y  przeto  ty lk o  g o d z in y  w  niedzielę  od 8 — 10 rano 
(k ied j '  uczeń z o b o w ią z k u  idzie do k o śc io ła )  i niedziela  po południu. Z a m yk a n ie  
g o  zaś w t e d y  w o b e c  tego, że to je d y n e  je g o  w oln e  w tyg o d n iu  g o d z in y ,  b y ł o b y  
w p ro st  s ro g o śc ią  nadm ierną.

A l e  g d y b y  naw et! k tóż  g o  w te d y  ma d ozorow ać^  N ad zó r  m a b y ć  s t o ­
s o w n y .  A  w ięc  t y lk o  n a u c z y c e l .  Z a  cóż je d n a k  ten zn ow u  ma b y ć  k a ra n y  utratą 
teg o  pop ołu d n ia,  sk oro  p ró c z  tego ,  że w o g ó le  został n a u czycie lem , nic tu już 
w ięcej nie zbroił.

T e n  sam §. 19. podaje  ja k o  n a jw y ż s z y  stopień ka^y k a rę  w y k lu c z e n ia  
ze sz k o ły .  C z y t a m y  o tern, co następuje :

„ K a r a  w y k lu c z e n ia  uczn ia  na o zn acz on y  o kres czasu ze s z k o ły  u z u p e ł ­
niającej,  lub ze w s z y s tk ic h  sz k ó ł  u zu p e łn ia jący ch  danej m ie jsco w o ści  (m iejscow e 
w y k lu c z e n ie )  może b y ć  zarządzona u c h w a łą  k o n fe re n c y i  g ro n a  n a u c z y c ie ls k ie g o

*) O c z y w iś c ie  w czas ie  nauki szkolnej, bo po nauce uczeń  ma k s ią że c zk ę  odebrać.
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w  n astęp u jących  p r z y p a d k a c h : w  razie stan ow czej  krn ąbrn ości,  zn iew ażenia  k i e ­
ro w n ik a ,  naui z y c ie 'a  lub o rganu n adzorczego , następnie  w  razie w y k r o c z e ń  p r z e ­
c iw  w ła sn ośc i ,  obycza jn ości,  b e zp ie c z e ń s tw u  ciała, zw ła s zcz a  g d y b y  dalsze p o z o ­
stanie d o ty c z ą c e g o  ucznia  w s z k o le  uzupełniającej za g ra ża ło  m oralności lub b e z ­
p iecz eń s tw u  c ia ła  innych uczniów .

„ W y k l u c z e n i e  czas o w e  trw a  za w s ze  do k o ń c a  d o ty c z ą c e g o  ro k u  szkoln ego; 
u c zn io w ie  w y k lu c z e n i  tracą  p ia w o  otrzym an ia  ś w ia d e c tw a  (w yk azu )  i m uszą 
w  n astęp n ym  roku sz k o ln ym  p o w ta rz a ć  d o ty c z ą c ą  klasę.

„ W  s z c z e g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  kara  c z a s o w e g o  w y k lu c z e n ia  m oże  b y ć  
p o w tó rn ie  w ym ierzon ą, a m ian ow ic ie  w razie  p o w tórzen ia  się w y k ro c z e n ia " .

K a r a  w y k lu c z e n ia  ze sz k o ły  jest  istotnie n a jw y ż s z y m  stopniem  k a r y  
w  sz k o ła c h  n ie p rz y m u s o w y c h ,  ja k  w  s z k o ła c h  śred n ich  i w y żs z y c h .  C z y  jed n ak  
stosow an ie  jej w  szko łach  u zu p e łn ia ją c y c h  p rze m y sło w y c h ,  g d z ie  f r e k w e n c y ę  
ty lk o  w s zy stk im i środkam i p rzym usu  ja k o  tako  inożna utrzym ać, jest  rzeczą  
w ła ś c iw ą ,  na to o d p o w ied ź  nie trudna. D u ś ć  może ła tw o  zrozum ieć, że za g ro ż e ­
nie tą k a rą  w razie p o w a żn ie js zy c h  w y k r o c z e ń  p rzec iw  p o rz ą d k o w i  szkoln em u 
może z ły ch  u czn iów  do d opuszczan ia  się tak ich  w y k r o c z e ń  zach ęc ić ,  a w  dan ym  
razie n a w e t  do ich  pow tórzenia, boż p rzec ie ż  k a ra  ta może b y ć  i p o w tórn ie  w y ­
m ierzoną. R z e c z  p ra w ie  w y g lą d a  tak, ja k  g d y b y  n a jw y żs zą  k a rą  za d y s c y p l i ­
narne w y k r o c z e n ie  żołnierza, nie m ają ce g o  stopnia oficerskiego, b y ło  w y k lu c z e n ie  
g o  z armii.

P r z y to c z o n e  p r z y k ła d y  może w y sta rc zą ,  ż e b y  dow ieść, że s c h a r a k te r y z o ­
w a n e  p rzep isy  d y s c y p lin a rn e  dla s z k ó ł  n aszych  się nie k w al.f iku ją ,  a w p r o w a ­
dzenie ich do rozw oju  tyc h  szkó ł  się nie p rz y c z y n i.

S k o r o  one je d n a k  w o b e c  rozp orząd ze n ia  m in isterya ln eg o  w p ro w a d z o n e  
b y ć  muszą, n a le ża ło b y  je z m o d y fik o w a ć  zn aczn ie  stosow nie do potrzeb  m iej­
sc ow yc h .

B ę d z ie  to tern łatw ie j  w o b e c  tego ,  że is tn ie ją cy  dotąd sposób p o stę p o ­
w ania  w y t r z y m a ł  prób ę k ilk ud zies ięc io le tn ich  d ośw ia d cz eń  i o k a z a ł  się d o b ry m . 
D a lsz e  zaś po le p szen ie  w o b e c  postępu  k u ltu rn e g o  w ła ś c iw y c h  kół,  ro s n ą ce g o  
p rze c ie ż  bezsp rzeczn ie ,  jest  p rzy  w spólnej a dobrze w drożonej p r a c y  w s z y s tk ic h  
c z y n n ik ó w  in te re so w a n y c h  zapew nione.

W y c h o d z ą c  z założenia, że n ie w ła ś c iw e m b y  b y ło  u jąć  w  rezolucyęs dla 
S e jm u  rzecz, k tóra  dotąd nie zn a lazła  w y r a z u  w  p rzed łożon ych  S e jm o w i s p ra ­
wozdaniach, se jm ow a k o m is ya  p rz e m y sło w a  p o p rzesta je  na w y raż e n iu  życzen ia ,  
iżb y  R a d a  sz k o ln a  k r a jo w a  w interesie  sz k ó ł  n a s zy ch  u z y s k a ła  od c. k. M in i­
s terstw a  o ś w ia ty  ta k ie  zm ian y  p rzep isów  d y s c y p lin a r n y c h ,  k tó r e b y  usunęły  p o d ­
niesion e w adliw ości.

M ając streścić  p rzed staw ion e w y w o d y  w r e z o lu c y a c h  dla u c h w a ł  W y ­
s o k ie g o  Sejm u, w y p a d n ie  prócz jednej p o w tó r z y ć  zeszłoroczne. R e z o lu c y e  te b o ­
wiem  t y c z y ły  się a lbo  r z e c z y  p o żą d a n ych , w k tó r y c h  postęp  d a lsz y  je s t  p o trz e ­
b n y  i m ożliw y;  n iep ow tórzen ie  ich m o g ło b y  zn a czy ć ,  że w tym  w z g lę d z ie  
w s z y s tk o  już jest  zu p e łn ie  dobrze, a lb o  też o b ja w ó w  ujem nych, w y m a g a ją c y c h  
śro d k ó w  zarad czych . T u  zaś b ra k  rezo luc ja  t łó m a c z y ć b y  m ożna zm ianą z a p a t r y ­
w ań  na p o trzeb ę  t y c h  zarządzeń.

Z te g o  s ta n o w isk a  w y c h o d z ą c ,  k o m is y a  w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalic

1. S e jm  p rzy jm u je  sp ra w o zd a n ie  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  z czyn n o śc i  w  z a ­
kresie  p r z e m y s ło w y c h  sz k ó ł  uzu p ełn ia jących , tudzież s p ra w o zd a n ie  c k. R a d y  
szkolnej k ra jo w e j  o stanie t y c h  sz k ó ł  do w iadom ości

2. Se jm , uzn ając  p o ż y te c z n ą  dla kraju  d zia ła ln ość  ty c h  za k ład ó w , w y r a ż a  
nadzieję, że W y d z i a ł  k r a jo w y  i nadal d ą ż y ć  będ zie  do za k ład a n ia  ich  w szędzie  
tam, g d z ie  ty lk o  stosunki m iejscow e na to dozwolą.



8

3. S e jm  p o le c a  W y d z ia ło w i  k ra jo w em u , a ż e b y  c iągła  r o z w ija ł  d z ia ła l­
ność w  k ie ru n k u  um ożebnien ia  u k o ń cz o n ym  uczniom  d a lsz e g o  k s z t a łc e n ia  się 
w  rysu n k u  z a w o d o w y m  i o o s ią g a n y c h  s k u tk a c h  z d a w a ł  sp raw ę.

4. S e jm  uzn ając  c h w ilo w e  trudności zak ład an ia  k u rs ó w  u z u p e łn ia ją c y c h  
o k ieru n k u  h a n d lo w y m , p o le c a  W y d z ia ł o w i  k ra jo w em u , a b y  ważnej tej s p r a w y  
z u w a g i  nie sp uszczał,  k u r s y  tal e u rz ą d z a ł  w  m iarę m ożności i ew e n tu a ln e  w y ­
niki p o d a w a ł  do w iad o m ości  Sejm u.

5) S e jm  w z y w a  c. k. R z ą d ,  a ż e b y  przez w ła d ze  p r z e m y s ło w e  pierw szej  
in s ta n c y i  n ieustann ie  c z u w a ł  nad w y d a tn o ś c ią  i re g u la rn o ś c ią  f r e k w e n c y i  w w y ­
m ien io n ych  szko łach .

6) S e jm  w z y w a  c. k. R z ą d ,  a ż e b y  p rz y  A k a d e m i i  h an d lo w ej w e L w o w ie  
u tw o r z y ł  k u r s y  s p e c y a ln e  dla  n a u c z y c ie l i  lu d o w y c h  celem  ta k ie g o  ich w y k s z t a ł ­
cen ia, a ż e b y  z k o r z y ś c ią  u c z y ć  m og li  na urządzić  się m a ją c y c h  u zu p e łn ia ją c y c h  
k u rs a ch  h a n d lo w y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y :

A . Lubomirski w. r.

S p raw ozd aw ca:

Rotter w. r.

Z  D ru k a rn i L u d o w ej we L w o w ie .


